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Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

O głoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo jego 

miejsce 20 halerzy.
Z,, jeden wiersz petitowy w rubryce 

Ńim esjtote 40  halerzy.
Druhnę op!o»zer.ia uh 3 halerze za 

sinicę. Najmniejsze ogłoszenie 
30  halerzgaPP 

Doniesienia O ślubach, zarei zyncch 
i inne prywatno komunikaty po 
K ro n ic e  za jeden wiersz petitowy 
60  halerzy.

Hom er p o jed y n czy :
Lwowie* n a  i row if.c ji

poranny . . 3 halerze i 5  halerzy 
wieczorny . . 8  halerzy 10 halerzy

Sytuacja.
R a d a  p a ń s t w a  z w o ł a n ą  z o s t a ł a  

n a  16 b. m.
P. Korber czyDi już wszelkie przygotowa­

nia, aby praca izby poselskiej, po jej zwołaniu, 
weszła natychmiast na normalne tory i w tym 
celu zaprosił na n irady przewodniczących stron­
nictw parlamentarnych, aby z nimi naradzić się 
nad programem pracjr, a nadto także z posłami 
czeskimi i niemieckimi będzie się porozumiewał 
w kwestji uregulowania sporu językowego. 
W  sprawie tej otrzymaliśmy od naszego kore­
spondenta wiedeńskiego następujący telegram:

W ie d e ń  Dowiaduję się, że prezes Koła 
polskiego p. J a w o r s k i  otrzymał Gd dra Koer- 
bera zaproszenie na naradę. Wiedeński kore­
spondent Politik donosi, że oprócz p. Jawor­
skiego otrzymali jeszcze zaproszenia posłowie: 
Pacak, Sylra-Tarouca, Kubr, Funka, Derschatta 
i ScLwegtl. Z innej strony donoszą, że dr. Koer- 
ber t v  ró  :i się do stronnictw z zapytaniem, czy 
zechcą jeszete kogo nominować jako męża za­
ufania. Narady odbywać się Dędą od 12 bm. 
do zwołania rady państwa tj. do 16 bm.

Na naradach omawianym będzie w pierw­
szej linji program pracy na czas najbliższy, a 
samo przez się rozumie, iż z posłami niemie­
ckimi i czeskimi będzie p. Eoerber mow 1 o 
kwestji językowej.

Rada gabinetowa uchwaliła, aby na pier­
wszym pnnkcie porządku dziennego obrad izby 
postawić pierwsze czytanie nowej ustawy pra­
sowej, następnie sprawozdanie komisji: legity­
macyjnej, sprawozdanie o Tow. rolniczych, wre­
szcie budżet na r. 1903.

Budżet, jak słychać, przedłożony będzie na 
jednem z pierwszych posiedzeń izby, przedłoże­
nie o ugod: wejdzie znacznie później.

Zanim izba przystąpi do porządku dzien­
nego musi przeuewszystkiem załatwić wnioski 
naglące pozostałe z zeszłej sesji, a nie jesi wy- 
kluczonem, lecz nawet jest prawdopodobnem,
że wejdą jeszcze nowe wnioski naglące.

** *
Agrujusze cipsoy & obstrukcja.

P r a s a  9 prździernika. Czeskie stronni­
ctwo agrarne broni się przed podniesionym prze­
ciw niemu zarzutem i oświadcza w swoim or­
ganie, że zasadniczo nie jest ono przeciwne ob­
strukcji, ale chce przedtem poznać plan kąm- 
panji młodoczeskiej i do tego się zastosować.

Na wniosek też tego stronnictwa odbędzie 
się wspólne zebranie wszystk:ch posłów czeskich 
bez względu na stronnictwo, do którego należą. 

Zwołanie rady państwa.
W ie d e ń  9 października. Wiener Ztg. o- 

glasza o d r ę c z n e  p i s m o  c e s a r z a  do Koer- 
bera, z w o l u j ą c e  r r d ę p a ń s t w a  n a  d z i e ń  
16 b. m.

Rokowania ugodom.
{TeLegr. ,Dait m ika  •Polek.').

B u d a p e s z t  9 października. Zbliżony 
do rządu M kjyar Hirlap wystąpił z pewnemi 
rewelacjami co ao ugody. Powiada, że różnica, 
panująca między obu rządami, wcale nie jest for­
malnością, gdyż chodzi tu o część integralną, 
ktoraby zmieniła całą treść ugody. P. Ssell o- 
swiadczyl wobec króla, iż nie ustąpi. Żądanie 
to podniósł dr. Eoerber, jego rzeczą więc jest 
umożliwić kompromis. Oa je3t tvm, co żąda, 
on powinien ustąpić, a jeżeli ugoda rozbije s!ę 
o jego upór, to wina tego rozbicia się spadnie 
na niego. Mylą 3ię zaś ci, którzy przypuszjzają,

iż w razie nie dojścia do skutku ugody, ga­
binet węgierski poda się do dymisji. Jeżeli dy­
misja gabinetu okaże się konieczną, to poda 
się o nią gabinet austrjacki, a nie węgierski.

Z sejmu węgierskiego.
{Telegramy ,Deienmka Polskiego*.) 

B u d a p e s z t  9 października. Wczoraj 
odbyło się otwarcie sesji parlamentarnej w no­
wym gmachu. Posłowie licznie się zjawili.

Prezydent hr. Apponyi zarządził odczytanie 
reskryptu królewskiego, zwołującego drugą sesję 
sejmu węgierskiego. Przy odczytaniu daty : 
,  Wiedeń 6 października*, oz wały się na skraj­
nej lewicy obelżywe okrzyki

Następnie zabrał glos przywódca stronni­
ctwa niezawisłego Bela Barabasz. Krytykował 
odpowiedź rządu w sprawie zwołania sesji i 
ponowił pytanie, wystosowane w poprzedniej 
sesji do rządu, do czego rząd zmierzał prze: 
wczesne zamknięcie i odwołanie sesji. Zdaniem 
jego, odroczenie sesji sejmu węgierskiego za po­
mocą reskryptu królewskiego, było tylko pod­
stępem. by uniemożliwić oficjalne wzięcie przez 
izbę udziału w uroczystością•■L koszufowskich.

W dalszym ciągu mowy Barabasza przy­
woła! go prezydent do porządku.

Dep. B a r a b a s z  w dalszych wywodach 
swoich krytykuje zwołanie sejmu na 6 bm., 
jako w dzień rocznicy ścięcia 13 męczenników 
w Aradzie. Jako przyczynę odroczenia sejmu 
reskryptem królewskim, podaje muwca między 
innemi t a  że rząd chciał mieć wolną rękę w 
sprewie Morskiego Oka, z którem przeprowa­
dził karygodną frymarkę. Rozstrzygającym zaś 
momentem odroczenia, sejmu była uroczystość 
Koszutowska, w której rząd nie chciał wziąć 
udziału i rokowania ugodowe z Austrją, która 
chce nas dalej wyzyskiwać. (Oklaski na skraj­
nej lewicy).

Do tego jednak nie dopuścimy. Po stronie 
Austrji stoi król, a gdzie nasi obrońcy? Gdzie 
rząd węgierski? Stronnictwo mówcy nie przyj­
mie żadnej ugody, jakąkolwiek ona będzie, 
dlatego wzywamy rząd i piezyderla ministrów, 
by wszelkie rokowania ugodowe zerwał, bo 
nie ma tej siły, któraby była w stanie ugodę w 
tym parlamencie przeprowadzić. A gdyby rząd 
zamyślał sejm rozwiązać, to w znaczniejszej 
liczbie tu powrócimy, by przeciw wszelkiej ugo­
dzie zaprotestować. Chcemy odrębności celnej 
i posuniemy sie aż do ost: tec mości, ale z 
z Austrją żadnej ugody nie zawieramy. (Długo­
trwała wielka wrzawa).

P. Barabasza w ciągu jego mowy prezy­
dent kilkakrotnie przywoływał do porządku. — 
Z kolei zabrał głos prezydent ministrów Szell, 
lecz zaraz pierwsze zdanie przerwała mu wrza­
wa i okrzyki z ław' stronnictwa niezawisłych. 
Prezydent izby hr. Apponyi wzywa do spokoju 
i oświadcza, że obowiązek swój utrzymania po­
rządku, spełni wobec każdego.

Prezydent p. S z e l l  objawia gotowość da­
nia spokojnej odpowiedzi na każde postawione 
pytanie. Jedyną przyczyną odroczenia sejmu 
reskryptem królewskim by’ i konieczność pewnej 
pauzy w życiu poiitycznęm, ponieważ rząd za­
jęty był w tym czasie rozwiązaniem wielkich 
i ważnych kwestyj. Nadzieja mówcy poprze­
dniego, że król 8 października weźmie udział 
w otwarciu sesji, była nieuzasadnioną. (Wrza­
wa okrzyki, prezydent wzywa do porządku.)

Król nigdy nie otwierał odroczonej sesji 
sejmowej, otwierał tylko sejm. Terminu otwarcia 
sesji w dniu 6 bm. nie wybrano z rozmysłu, 
że zaś izba otwartą została dopiero 8 bm., nie 
jestto żadnem naruszeniem regulaminu izby.

Chciano w ten sposób uszanować znaczenie 
tego dnia. Powody, dla których rząd nie chciał 
wziąć udziału w obchodzie Kossuthowskim, mó­
wca w swoim czasie wyluszczy szczegółowo.

Następnie przechodzi Szell do sprawy Mor­
skiego Oka i oświadcza, że nie spodziewał się, 
aby mu w tej sprawie właśnie czyniono zarzu­
ty, ponieważ ustawa, która ją uregulowała, nie 
pochodzi od n*ego i ponieważ on sam naj­
mniejszego wpływu na wyrok nie m.ał. Łatwo 
jest podnosić skargi, ale opozycja powinna 
mieć także szacunek dla niezawisłości sędzio­
wskiej.

Poseł Wiktor Rakowszky (ze stionnictwa 
niezawisłych) za kilkaarutue przerywanie mówcy, 
przywołany zostaje do porządku.

Wielka wrzawa i niepokój
Prez. izby hr. Apponyi: Projzę o spokój’, 

poniowhż w przeciwnym razie będę zmuszony 
zawiesić posiedzenie.

Okrzyki na lewicy: Bardzo dobrze, nie bę­
dziemy obradowali.

A p p o n y i :  Gdy zajmowałem to miejsce, 
ślubowałem bezstronność w pełnieniu tegc urzę­
du. Zobowiązany więc jestem dochować przy­
rzeczenia. Jeśli panowie posłowie takiem dal- 
szem postępowaniem doprowadzą do tego, że 
nie wystarczj władza prezydjum izby, wówczas 
odpowiedzialność za szkody, na które będzie 
narażona reputacja węgierskiego parlamentu, 
nie mnie przj nadnie w udziale. Proszę izbę o 
poparcie celem utrzymania porządku.

Prezydent ministrów Sz e i l ,  w dalszym 
ciągu podnosi, że rząd w sprawie Morskiego 
Oka wypełnił swój obowiązek, jaki nun nało­
żyły u$iawy. Gały materjał i akta zebrał i wrę­
czył członkom sejmu rozjemczego. Go się tyczy 
uwagi posła Barabasza, że obrady nad ugodą 
są bezużyteczne, odpieram z całą stanov czością 
ten zarzut; obrady te muszą być w myśl usta­
wy dalej prowadzone.

Z okrzyków i przerywań na lawach stron­
nictwa niezawisłości wnioskuję, że czynią za­
rzut, jakoby na te obrady wywierały wpływ 
dwa czynniki, mianowicie cesarz i minister 
spraw zagranicznych. Jednym z kardynalnych 
punktów konstytucji Węgier jest pewnik, że 
osoba cesarza jest nienaruszalną, a kto tę zasa­
dę narusza, sprzeciwia się konstytucji i wyrzą­
dza szkodę konstytucyjnemu życiu Węgier.

Okrzyki na lewicy: Hoch !
Możecie sobie panowie wołać ,Hoch*, ale 

naród pochwala moje słowa. Co się tyczy da­
nego wypadku, odpieram twierdzenie p. Bara­
basza, jakoby ten czynnik wywierał presję na 
rząd. E ról w myśl sankcji pragmatycznej jest 
zarazem monarchą austrjackim i wypełnia swe 
ciężkie zadanie i obowiązki z taką bezstronno­
ścią i taką pieczołowitością, że zasługuje na naj­
większą wdzięczność, podziękę i uznanie.

Twierdził p. Barabasz, jakoby minister 
spraw zagranicznych wywierał wpływ ns. tok 
obrad ugodowych. Oświadczam przeto, że mi­
nister spraw zagranicznych ani na jotę nie prze­
kroczył swego zakresu działania, ponieważ do­
bre 3 wie, że do tego nigdy nie dopuściłbym. 
Minister ten jest bowiem w myśl e s ta r  powo­
łany dc pośredniczenia w obradach nad kwe- 
stjami międzynarodowemi, ale nie ma prawa 
mięszania się do obrad między Austrją a Wę­
grami, cnby było bezealowem.

Przystępuję do ostatniego oświadczenia^ 
mianowicie do nwagi, według której stronni­
ctwo niezawisłości pod żadnym warunkiem nie 
dopuści do ugedy miedzy Austrją a Węgrami. 
W tym względzie muszę oświadczyć, że każda 
opozycja, nawet najzagorzalsza, w pierwszym 
rzędzie jest obowiązaną do uszanowania ustaw.
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Nie należy naruszać ustaw, ani starać się prze­
szkodzić ich wykonaniu. Do tego nie macie pa­
nowie prawa. Coby się wówczas stało, gdybyście 
do tego doprowadzili koronę, iżby zaapelowała 
do narodu węgierskiego.

(Głosy na lewicy: ,P an  grozisz*).
Nie, nie jest to groźba, ale ewentualność, 

która spodziewam się, że nie nastąpi. Przez ugodę 
nie zrzekamy się praw do odrębności celnej. Te 
pozostają nienaruszone. Jeśliby — jak wspomi­
nano — rozpoczęła się obstrukcja, toby kraj 
był przez to narażony na największe strity . 
Jeżeli w tej izbie zapowiadają ze strony mniej­
szości gwałty, jeśli argumenty nie mają zna­
czenia, to oznaczałoby to upadek konstytucji 
węgierskiej. Na polu dowodów i argumentów 
przyjmuję walkę, ale nie na polu gwałtów, 
którycb zakazuje ustawa. (Burzliwe oklaski 
i okrzyki ,Eljen!* na prawicy.)

Poseł Władysław R a t k a j (ze stron­
nictwa niezawisłości) oświadcza, że widzi w 
wywodach Szella groźbę, która atoli nie napawa 
go obawą.

W kwestji dlaczego rząd nie chciał brać 
udziaiu w uroczystościach koszutowskicb musi 
rząd dziś dać odpowiedź i wyjaśnić to; od 
tego zawisłe będzie dalsze p( -tępe wanie stron­
nictwa mówcy. Póki rząd tej odpowiedzi nie 
da, dopóty spokojny tok obrad w tej izbie bę­
dzie niemożliwy.

S ż e 11 oświadcza, że nie miał zamiaru 
grozić i powtarza tylko, że wobec rządu, który 
nie popełnił bezprawia, obstrukcja nie jest 
umotywowaną. Oświadcza gotowość dania od­
powiedzi na zarzuty opozycji, dotyczące uro­
czystości koszutowskicb.

.Uznaję — powiada Szell — w całej pełni 
znaczenie, zasługi, poświęcenie i działalność Lu­
dwika Kossutha w roi woju historj ustawodaw­
stwa i historii Węgier wogóle. Ale w życiu ka­
żdego narodu są okresy wielkich politycznych 
wstrząśnie ó. podczas którycb wyłaniają się roz­
maite przeciwieństwa. Na taki okres przypadła 
dziJalność Kossutha. Pomimo to , że zasług: 
Kossutha około ustawodawstwa z r. 1848 były 
wielkie i każdy je uznać mus., to przecież Ko- 
sl 'tu głosząc zasadę incompatibiUtatis między 
Węgrami a domem Habsburgów, stanął w sprze­
czności do konstytucji, do ustaw i do sankcji 
p 'agmatycznej. Ponieważ Kossuth to uczynił, 
nie brałem udziału w uroczystościach kossuthow- 
sk’(h i to jawuie oświadczyłem tembardziej, że 
Kossuth, aż do ostatniej chwili te zasady głosił, 
c mianowicie nawet do roku 1867 i za swoje- 
mi zasadami agitował.

Jest obowiązkiem tego, kto na tern miej­
scu co ja się znajduje, uważać, aby nie stwa­
rzano takich przeciwieństw i uchylać je od na­
rodu, celem zapobieżenia ewentualnym ciężkim 
i poważnym konsekwencjom. Ten, który uzna­
je z całym pietyzmem wielkość konstytucji z 
roku 1848, musi odczuwać grozę tej chwili, w 
której by stanął w sprzeczności do ustaw tej 
konstytucji. {Długotrwale, burzliwe oklaski i o- 
krzyki Eljen na prawicy).

Po osobistem oświadczeniu Ratkaja, ogło­
sił prezydent Apponyi uchwałę izby, przyjmu­
jącą reskrypt królewski wraz z boldem do wia­
domości.

Protesty na lewicy, głosy ,My nie hołdu­
jemy!

Prezydent oświadcza, że słów tycb nie 
przyjmuje do wiadomości, gdyż pozostaią one 
w przeciwieństwie do konstytucji Następnie za­
wiadomił, że reskrypt królewski wręczy prezy­
dentowi izby magnatów i ogłosił drugą sesję 
sejmn węg. za otwartą.

Po kilku formalnościach posiedzenie zam­
knięto, następne dzisiaj.

Uznanie dla p Szella.
B u d a p e s z t  9 października. Węgierskie 

biuro kor. donosi: Klub stronnictwa liDeralne- 
go odbył wczoraj wieczorem konferencję, na 
której prezes klubu Pódmauiczky przed przej­
ściem do porządku dziennego, gratulował w 
imieniu partji prezydentowi ministrów Szeilowi 
z powoau jego przi.mc.wy w sejmie, przemowy 
odważnej, szczerej i patrjotycznej.

Z brani urządzili Szeilowi owację. Szell 
w krótkich słowach podziękował 

Z izby m agnatów .
B u d a p e s z t  9 października. Po odczy­

taniu reskryptu królewskiego, przyjęła go izba 
z hołdem do wiadomości.

Prezydent G s a k y  poświęcił wspomnienie 
pośmiertne zmarłemu podczas przerwy parla­
mentarnej kardynałowi Schhuchowi. Na tern 
posiedzenie zamknięto.

DEPESZE
łtltgraficznt i tdtfooiezDi.

Budowa dróg wodnych.
Ul l e d e ń  9 Października. Subkomitet te- 

chaiczny rady przjbocsuej dla budowy dróg wodnych 
zwołano na posiedzenie na dzień 14 bm.

K arte l naftowy.
W ie d e ń  9 października. Wczoraj zeneiU 

się na nowo komitet rrfinerów nafty i producentów 
ropy, calem dalszych narad nad kartelem naftowym.

Generałowie boerscy w Europie.
B e r l in  9 października. Wobec twierdzenia 

dzienników, że audjencja generałów poerJuch u ce­
sarza Wilhelma, jest już ostatecznie postanowiona, 
Ncrdd. Allg. Zeitung przypomina, że cesarz Wil 
hełm, na pierwszą wiadomość, iz Botha, Dewet 
Delarey, zamierzają przybyó do Berlina, wydal 18 
września rozkaz, by zawiadomić generałów, że ce­
sarz gotów ich przyjąć, naturalnie, jeśli wstrzymają 
się od wszelkiej antiangielskiej agitacji w Niemczech 
i jeśli zgłoszenie u cesarza nastąpi za pośrednictwem 
ambasady angielskiej. Na warunki te zgodzi' się 
D_,.et imieniem swoich fowa.zyazy. Podług urzędo­
wej zaś depeszy z 6 bm., nadesz'ej z Hagi, genera­
łowie boerscy tymczasem zmienili swe zapatrywania. 
Teraz zastanawiają się, czy mają w ogóle prosić
0 audjencję, lub raczej oczekiwać wezwania ze strony 
cesarza. Tak więc sprawa ta została załatwioną 
Ujemnie.

Podpalenie.
T y fllS  9 października. Na odnodze kolei 

Trausbajkalskiej 5 bm. wieczorem podpalono wielkie 
budynki Lolejowa. Robotników, którzy przybyli ce­
lem ugaszcuia płomieni, przyjęto strzałami rewolwe­
rowymi, nikt jednaL nie został tranony. Zbrodniarze 
w ciemnościach uciekli. Robotnikom udało się 
w końcu ogień ugasić.

K atastro fa  okrętow a.
B r e m a  9 października. Okręt niemiecki 

.Kronprinz Wilhelm* zderzył się wskutek mgły ko­
ło Sjnthampton z angielskim okrętem , Robert In- 
gham*. Okręt angielski poszedł na dno, a cala jego 
załoga z wyjątkiem 2 ludzi utonęła. „Kroraprinz 
Wilhelm* wyszedł cało i popłynął do Cherbourgt

S tra jk i.
P a r y ż  9 października. Komitet narodo­

wy górników, który wczoraj po południu uchwa­
lił rozpoczęcie strejku generalnego, wydal ma­
nifest do górników. Powiedziano w nim, że po­
nieważ komitet właścicieli kopalń we Francji 
odrzucił żądanie wydelegowania zastępców pra­
codawców dla zastanowienia się nad minimal­
ną płacą i uregulowaniem czasu pracy, nadszedł 
czas rozpoczęcia strejku. Strejk generalny dziś 
rano się rozpoczyna.

Manifest ten zawiera także apel do górni­
ków wsiystkkh krajów z prośbą o poparcie we 
walce. Zwraca się także do żołni rzy, przypomi­
nając ostatnie zajścia w Bretonji i sprawę puł­
kownika San Remy.

P a r y ż  9 października. Wczoraj odbyły 
się tajne narady członków narodowego komi­
tetu górników. Wyniku obrad nie podano do 
wiadomości. Tyle tylko wiadomo, że nie po- 
wzięto stanowczej uchwały.

S t .  E t i e n n e  9 października. W tutej­
szym okręgu górniczym strejk jest powszechny. 
Dotąd nie przyszło do żadnycb zajść.

P a r y ż  9 października. O wczorajszem 
posiedzeniu wydziału związku górników slycLać, 
że za poradą kilka członków uchwalono poczy­
nić jeszcze kroki u rządu przed powzięciem o- 
statecznej uchwały, któ-ą odroczono do dzisiaj.

L o n d y n  9 października. Jak dzienniki 
wieczorne dowiadują się z Nowego Jotku, se­
kretarz związku robotników Mitchell odrzucił 
propozycję zgody prezydenta Rooserelta, celem 
zażegnania strejsu, udowadniając, że nie ma 
dostatecznej rękojmi.

Niedoszły samobójca.
W ie d e ń  9 października. Przed kilkoma 

dniami policjant ujrzał w kanale Dunajowym w 
Praterze jakirgoś męż izyznę stojącego po szyję w 
wodzie. Pospieszył ma więc natychmiast z pomocą
1 wydobył z wody. Człowiek ów opowiadał najpierw,

łe został przez jakichś nieznanych mu ludzi wfarą 
eony do kanału, później zaś przyznał się, że ehcia 
popełnić samobójstwo, ale w ostatniej chwili stracił 
odwagę. Nazwiska swego wymien.ć nie chciał. 
Wczoraj wypuszczono go za szpitala i oddano na 
komisarjat dla sprawdzeni! tożsamości osoby. Tam 
przyzna) się, że się nazywa Franciszek R i jest 
urzędnikiem ze Lwowa, a chciał odebrać sobie źy 
eie życie z powodu niesnasek domowych.

Niezdrowe mięso.
P r a g a  9 października. W Melmku zacho­

rowało 28 osób po spożyciu mięsa od pewnego izt- 
źnika. D z i e w i ę ć  osób j u ż  uma r ł o ,  inne są 
niebezpiecznie chore.

B e r llr i  9 października. National Ztg. do­
nosi, że posada prezydenta Prus Zachodnich już 
jest obsadzona, nazwisko nowego prezydenta będzie 
w tych dniach agioszone, Nie została nim atoli żadna 
z tych osób, które w ostatnich dniach dzienniki 
wymieniały.

Izba sadowa.
L w ó w  9 października.

(K rykiew isr i  M ielecki contra G rygla- 
szew sk i)

W  sali II, sekcji III lwowskiego sądu po­
wiatowego, świeciło się wczoraj do późna w no­
cy. Radca p. M a k s y m o w i c z  postanowił 
wlokącą się od niepamiętnych czrsow sprawę 
Krykiewicz i M elecki contra Gryglaszewski, do­
prowadzić do końca.

Jak wiadomo, zarzucił był p. Gryglasze­
wski p. Krykiewiczowi, że w sporze z nim przy­
siąg! fałszywie i w doniesieniu do prokuratorj. 
nazwał gc oszustem.

O p. Mieleckim znowu, wyraził się p. Gry­
glaszewski publicznie na posiedzeniu rady miej­
skiej, że jest człowiekiem , wątpliwej wartości 
moralnej*.

Na rozprawie wczorajszej, ostatniej w sze­
regu rozpraw w tym procesie, rozpatrywano 
specjalnie sprawę p. Mieleckiego. Zacytowany 
przez oskarżonego świadek Beri N i e d r i g , ze­
znaje, że kupił był przea 3 ma laty realność od 
p. Mieleckiego i czuje się dziś oszukanym, gdyż 
cena przezeń wówczas zapłacona, wa-toścl real­
ności nie odpowiada. Ma także kłopot z dwoma 
domami, które się w obrębie tej .'ealności znaj­
dują i które mu teraz magistrat zwalić każe 
Kupując je, był pewnym, że są one murowane. 
Teraz okazało się, że są drewniane. Temu, by 
go p. Mielecki namawiał do fałszywych zezńań, 
przeczy i twierdzi, że Mielecki spotkawszy się 
raz z nim, mówił mu tylko, ,bjf zeznawał w 
sądzie tak, afcy było dobrze*.

W czasie zeznań tego świadka, przychodzi 
kilkakrotnie do scysji między zastępcą oskarży­
cieli drem B r a u n e r e m  a zastępcą oskarżonego 
drein D a i s e n b e r g i e m ,  świadkiem, a nawet 
proti kol, a:em, tak, żc radca Maksymowicz całą 
swoją powagą zapal młodego palesLanta ha­
mować musi. Doszło do tego, że dr. Brauner 
zarzucił świadkowi Niedrigowi, że .kłamie pod 
przysięgą*, za cc gc prowadzący rozprawę, 
przywołał do porządku.

W toku dyszusji nad tem, kiedy wydal 
magistrat nataz zdemolowania dwu domów 
drewnianych, dzięki drowi Braunerow" sytuacja 
zaostrzyła się do tego stopnia, że zdawało się, 
iż mury sądowe będą świadkiem skandalu do­
tychczas przez nie niewidzianego. Dr. Brauner, 
nie zważsjąc na prowadzącego rozprnwę -adce. 
począł dyktować coś protokolantowi i strofować 
go Radca Maksymowicz kilkakrotnie zwraca; 
uwagę dra Braunera na niewłaściwość jego po­
stępowania, ten jednak nic nie rcbil sobie z 
upomnień, ale widocznie uniesiony temperamen­
tem, w dalszym ciągu zirytowany, bil pięścią o 
stół obrońców i zachowywał się do tego sto­
pnia — powiedzmy łagodnie — niedelikatnie, 
że dr. Daisenberg zaapelował do wiedzy dyscy­
plinarnej prowadzącego rozprawę sedziegc, pro­
sząc gn ukaranie nietaktownego swojego kolegi. 
Co gorzej, protokolant zirytowany onymówka­
mi młodego mecenasa, rzucił pióro i wstał od 
biurka, prosząc radcę o wzięcie go w obronę i 
o satysfakcję.

Prowadzący rozprawę radca Maksymowicz, 
dal teraz dowód taktu i krwi niezmiernie zi­
mnej. Skłonił stanowczo protokolanta do za­
jęcia z powrotem miejsca p n y  swem biurka,
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zadał przesłuchiwali >mu świadkowi jeszcze ja­
kieś pytanie, poczem rozprawę na 5 minut 
przerwał.

W ciągu przerwy, sługa sądowy otworzył 
drzwi i okna sali i chłodny wiatr październiko­
wy ochłodził rozgorączkowane głowy aktorów 
tego sądowego dramatu, z grona których, tylko 
jeden sędzia, nie stracił krwi zimnej.

Po pauzie rozpoczęto rozprawę na nowo, 
a  rozpoczął ją radca Maksymowicz oświadcze­
niem, że za nieodpowiednie zachowanie się pro­
tokolant otrzymał odeń naganę, dra Braunera 
zaś za nieprzyzwoite zachowanie się w czasie 
rozprawy, zadoknmeutowane biciem pięścią w 
stół, skazuje na mocy swej dyscyplinarnej wła­
dzy na grzywoę w kwocie 50 koron. Prócz te­
go, aby możliwie oddalić dra Braunera od o- 
brońcy oskarżonego, polecił mu radca Meksy- 
mowicz zająć miejsce przy stoliczku prokuratora, 
za barjerą.

Środki zapobiegawcze radcy, okazały się 
skutecznemi i rozprawa toczyła się już aż do 
końca w najwyższym spokoju i przy zachowa­
niu wszelkich form i prawnych i... przy­
zwoitości.

Po ukoóczonem przesłuchaniu świadków 
nastąpiło półtoragodzinne odczytywanie całego 
pliku różnych protokołów, z EtórycL najważniej­
szymi są protokoły spisane w sądzie z człon­
kami sądu polubownego między p o .: Krykie- 
wiczem a Giyglaszewskim, Janem L e w i ń ­
s k i m ,  Józefem J a e g e r m a n e m  i Kazi­
mierzem M r ó w c z y ń s k i m .  Sąd ow, przy­
znał był rację Krykiewieżowi i oddalił Grygla­
szewskiego z jego pretensjami.

Ne Łem postępowanie dowodowe zostało 
zamknięte.

Nastąpiły przemówienia dra Braunera i dra 
Daisenberga, potem repliki, wreszcie p. Ma­
ksymowicz zarządził znowu przerwę w rozpra­
wie w celu sformułowania wyroku.

Po przerwie ogłosił prowadzący rozprawę 
p. następujący wyrok:

Oskarżonego Gryglaszewskiego uwalnia się 
od oskarżenia o przestępstwo z § 487 u. k. po­
pełnione przez to, że posądził Krykiewicza o 
f a ł s ' p r z y s i ę g ę .  — P o w ó d  u w o l n i e n i a ,  
— p r z e d a w n i e n i e  s p r a w y .

Uwalnia się Gryglaszewskiego od oskarże­
nia o przestępstwo z § 487 u. k. popełnione 
przez to, że na posiedzeniu rady miejskiej, wy­
raził się o Mieleckim, że jest człowiekiem 
wątpliwej wartości moralnej, mówii to bowiem 
wtedy, kiedy Mielecki oczernił go, za co zresztą 
skazany został w swoim czasie na 140 koron 
grzywny, względnie 14 dni aresztu, — że więc, 
powiedział to Gryglaszewski pod moralnym 
przymusem, w obronie własnego honoru.

Uwalnia się Gryglaszewskiego od oskarże­
nia o przestępstwo z § 488 u. k. popełnione 
pr?ez to, że podał w sądzie jako dowód małej 
moralnej wartości Mieleckiego to, że tenże, juko 
człowiek żonaty, utrzymuje milośny stosunek 
z pewną powinowatą sobie panią, stwierdzo- 
cem bowiem zostało zeznaniami świadków, dra 
Polańskiego i sekretarza sądowego Wilczka, te, 
zarzut ten nie wyszedł z ust Gryglajzewskljgo, 
ale jego ówczesnego zastępcy prawnego dra 
Korytki.

Uwalnia się wreszcie Gryglaszewskiego cd 
oskarżenia o przestępstwo z § 487 u. k. popeł­
nione przez ta, że twierdził jakoby Mielecki 
namawiał Berła Niedriga ;do fałszywych zeznań 
przed sądem, a to na podstawie przeprowadzo­
nego dowodu prawdopodobieństwa.

Zastępca oskarżycieli zgłosił od tego wy­
roku rekurs.

R izn aw f wczorajsza, rozpoczęta o godzi­
nie 4-tej po połudtru, skończyła się o godzinie 
wpół do 11-tej w nocy.

K R O N I K A.
Djurjtuu. lw ow ski.
C z w a r t e k  9 października.
Fiiharmonja lwowska: Koncert. Początek o go* 

7 1/* wieczorem.
e*.tr miejski: , Jeden dzień ', sztuka Poezątnk 

o godzinie 7 wieazorem.

Kalendarz. Ciwartek (9): Wiacentego K. — 
Dogomosta. — (26) ; Joana Bob. Wschód dośca
o godzinie 6 tninnt 17, zachód o godzinie 5 mi­
nut 18

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
+  7 # R. Pochmurno.

Wiadomośoi osobiste. Adam Isiążę S a ­
p i e h a ,  odbyt przez lato kurację w Truskawcu, po 
której ma się znacznie lepiej; zamierza on wyje­
chać do Wenecji, a stamtąd do Nervi, gdzie spędzi
całą zimę.

BLanowame Dyrekcja poczt zamianowała
ukończonego ucznia szcoly średniej, Bronisława Ku- 
ukon.tiego, praktykantem pocztowym we Lwowie.

minister obrony krajowej, hr. Zeno Wel- 
sersheimb, obchodzi dnia 12 bm. 60-letni jubileusz 
służby wojskowej.

.Eleuterja*. Pod hasłem walki z alkoholem, 
zawiązało się niedawno we Lwowie stowarzyszenie, 
którego zadaniem jest, zwalczanie alkoholu, nie przez 
.niszczenie* go za pośrednictwem gardła i żołądka, 
ale przez unikanie jego używania, przez walkę z pi­
jaństwem.

Wczoraj odbyło się w lokalu szkółki froeblo- 
wskiej im. Klementyny z Tańskich Hoffmanowej 
przy placu Strzeleckim 1. 6, walne zgromadzenie 
nowego towarzystwa. W zastępstwie nieobecnego 
prezesa prof. Dybowskiego, przewodniczył wiceprezes 
książę Gedeon Gedrojć. Zawiadomił zgromadzo­
nych, że pomimo krótkiego swojego żywota, zduLTa 
.Eleuterja* zjednać dla siebie znaczne grono człon­
ków, że w Czerniowcach, Stanisławowie, Tarnopolu 
i Kossowit powstały koła „Eleuterji* i w ogóle, jej 
akcja na najlepszej znajduje się drodze.

Następnie odebrał przewodniczący uroczyste 
przyrzeczenie od nowo zjednanych członków towa­
rzystwa, że ,od dnia dzisiejszego, przez rok, wstrzy­
mają się od używania alkoholu — poi słowem 
honoru*.

Dyskutowano następnie o sprawach ścisły ma­
jących związek z zadaniem, jakie .Eleuterja* sobie 
postawiła, a wpierwszym rzędzie zastanawiano się 
nad utworzeniem zakładu herbacianego. Krótko przed 
9 godziną wieczorem, zgromadzenie zakończyło się.

Z życia akademickiego. Akademicki wie­
czorek inauguracyjjy odbył się wczoraj w Akade­
mickiej Czytelni. Słowo wstępne wygłosił prezes 
Czytelni kol. Dubanowiez, poczem nastąpiły produkcje 
chóru akademickiego, deklamacja kol. Szyjkowskiego, 
solo barytonowe koi. Donsafta i gra na fortepianie 
kol. Komornickiego. Zakończyło rieczorek pizemó 
wienie profesora Ochenkowskiego, który zachęcał 
akademicką młodzież do wstępowania do towarzystw 
akadem.cl.icn.

Na tern zakończy! się wieczorek, poczem roz­
począł się tradycyjny akademicki gęsior !

40 letnia rocznica powst.nia. Związek 
chrześ j ińsko-naiodowy '--e Lwowie, podjął inicja­
tywę uroczystego obchudu czterdziestoletniej rocznicy 
powstania styczniowego, przypadającej w roku 1903, 
W tym celu postanowił związek zaprosić r.rsystkie 
polskie towarzystwa do wzięcia udnsłu przez swych 
delegatów w walne m rgromadzeniu, wkrótce odbyć 
się mającem. W tych dniach zostaną zaproszenia 
rozesłane.

Ku uczczeniu pamięci ELościuszlri. Pol­
skie tow. ginnast. , Sokół* re Lwowie, urządza 
w sali własnej, w niedzielę, dnia 12 bm., w celu 
uczczenia pamięci Ta eusza Kościuszki uroczysty 
wieczór wokalno-deklatnacyjny połączony z ćwicze­
niami gimnastycznemu z łaskawym współudziałem 
panny Ogrodnikówccj, uczenicy p. Wysockiego 
i pani Rotter, artystki teatru miejskiego. Lista 
otwarta w kancelarji towarzystwa dla członków ich 
rodzin i gości, pizez nieś wprowadzony.-h, cd godz. 
5 — 8 wieczortm.

Znactna k ra d z ie ż  Lipie Bardachowi, za­
mieszkałemu przy pi. Rybim 1. 3, skradziono ubie­
głej nocy 2 losy Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, waruści . nominalnej 400 koron, 1 los 
Czerwonego krzyża i kolczyki złote, wartości 150 
koron.

Zagadkowy głuchoniemy. Szymon Zucker, 
głuchoniemy żyd rumuński, przybył wczoraj z Kra­
kowa do Lwowa, a ponieważ nie miał żadnych 
środków ani do życia, ani do dalszej podróży, od­
dano go do aresztów policyjnych. Paszport rumuń­
ski Zuckera. zaopatrzony jest pieczątkami konsulów 
kilkunastu państw europejskich.

Spotkanie w- powietrzu. Balon wojskowy 
wypuszczony w Warszawie, spotkał się na wysoko­
ści 3200 metrów, z podobnym balonem z Modlina. 
Donosi o tern W ien. L'iftsch>ffer Z tg  dodając, iż 
podobne spotkania należy do rzadkości. — Balony 
były niesione przez dwa przeciwne i krzyżujące się 
z sobą prądy powietrzne i prze ńągnęły jeden naa 
drugim w niewielkiej odległości.

Nowi ojcowie miasta.
Dr. Tadeusz Ru tow iki,

Gzłowiez, który mógłby być polskim G a- 
T o u r e m ,  gdyby nie był... drem Rutowskim. 
Tego ostatniego śuiga przez cały przeciąg jego 
dotychczasowej karjery widoczny pech. Popro- 
stu każdy niemal z jego pomysłów na społe­
czno-politycznej arenie jemu się nie udaje. Do­
szło do tego, iż dziś, gdyby dr. Rutowski wy­
myślił niezawodny i najniewątpliwszy pod słoń­
cem sposób odbudowania Polski, zaraz w naj­
bliższy dzień po jego ogłoszeniu, system ten 
okazałby się niewykonalnym.

Na początku swej karjery pedagog gimna­
zjalny, potem urzędnik wydziału krajowego, nyl 
naprawdę zawsze namiętnym politycznym pu­
blicystą, tęższym w piórze, niż w działaniu. 
Przed 14 laty wszedł do parlamentu, gdzie 
okazał się bardzo sprytnym i dzielnym parla­
mentarzystą, zwłaszcza w sprawach budżeto­
wych i ekonomicznych. Nie zdobywszy dla sie­
bie żadnej z wyższych posad w uniwersytecie, 
ogranicza się od roki1 na pracy w sejmie, gdzie 
posłuje z wrodzonem sobie powodzeniem z mia­
sta Lwowa. Podczas ostatnich wyborów sięgnął 
po mandat radziecki Lwowa. Oznacza to pe­
wną dekadencję w jego karjerze politycznej. Ale 
rada miejska na tem zyska...

Satysfakcja będzie spojrzeć na takiego ra­
dnego. Bo to dyplomata w każdym calu. Gło­
wa do portretu... Staranna, nieduża broda i 
fryzura, szlachetnie przyprószone siwizną, wska­
zują na pięćdziesiątkę życia, do której się p. 
Tadeusz (jeden z dwóch ze znanej spółki poli­
tycznej) dyskretnie przyznaje. W oku prawem 
monoitl, a jedna z rąk, mimowoli wsunięta 
efektownie za połę wytwornego, czarnego dłu­
giego surduta, zdradzają europejczyka, z któ- 
rymby się pan Podfilipski z gustem przeszedł 
po bulwarze paryskim.

Jako mówca, na bankietach rujnuje się 
przygodnie na przydługie entuzjazmy, wypowia­
dane na zimao. W sali ratuszowej pod histo­
rycznym lewkiem jest mu nieco ciasno i m.i- 
swojsko. Dla jego na wiedeński modłę wypu- 
klunych piersi politycznych za mało w radzie 
powietrza do szerokiego oddechu, a dla jego 
wygimnastykowanych mięśni (musculus politteus) 
za mało przestrzeni do efektowniejszych skoków, 
których tyle w dotychczasowej karjerze polity­
cznej skoncentrowanego niefortunnie p Tadeu­
sza. Chyba, że marzy o jednym' z trzech foteli 
prezydjalnycb... Proszę się nie uśmiechać... 
Dzieją się rzeczy na ziemi, niebie i w naszej 
reprezentacji...

Tajemnica Karlsbadu.
Patrząc na tryskający w górę gruby stru­

mień wrzącej wody, sławnego na całej kuli 
ziemskiej Sprudla, nic podobna nie pochylić 
głowy przed tym dziwem natury, który nie ma 
sobie równego na całym świecie. Jest bowiem 
w:ele opisanych niedawno gejzerów w Islandii, 
Pije mnóstwo gorącycn źródeł i źródełek w 
słynnnym, tsk zwanym .parku ,Yellowstone’a* 
w pólnocno-amerykańskich górach skalistych, 
ale żaden z całej tej masy nie wybucha dzień 
i noc, jak to czyni Sprudel karlsbad zki. Na 
wybuchy gejzerów potrzeba czekać godzinami, 
miesiącami, ba, nawet latami, zanim zagrają 
cudownemi barwami, wystrzeliwszy pod niebo. 
Sprudel tryska nieustatme, a w każdej minucie 
daje 3 000 litrów cudownej wody w tempera­
turze 73-8 stopni. W ciągu jednego roku ilość 
ta wypełniłaby oicrągle jezioro o pclblumetro- 
wej średnicy o pięciu metrach głębokości. Inne
gorące źródła, znajdujące się obok Sprudla, nie 
są tutaj wliczone.

Nic dziwnego, że wyjaśnienie powstania ta­
kiego dziwu nastręczało mnóstwo trudne ś i ga- 
ologom, dopóki słynny uczony karhbudzki J. 
Knelt nie postawił następuje :-j hypotezy:

W porównaniu ze Śorudlem, dają gejzery 
bardzo mało wody. Powstanie ich można wy­
tłumaczyć w ten sposób: Grunt n. p. parku
Yellowstone’a stanowi lawa, gorąca jeszcze w 
pewnej głębokości, a pochodzi z niedawnych, 
według rachuby geologicznej, olbrzymich wy­
buchów wulkanicznych, które zalały kontynent
amerykański między Andami a Górami Siali-
stemi gorącą lawa. Woda, znajdująca się wzie-
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mi, zetknąwszy się tedy w pewnej głębokości z 
lawą, musi przechodzić w stan wrzenia i za­
mieniać się w parę, która silą swojej rozprę- 
żności wydobywa się zewnątrz, a zwolniwszy 
w ten sposób powierzchnię wody od ciśaienia, 
obniża jej temperaturę z punktu wrzenia. Po­
trzeba znowu. aby woda ogrzała się do wrze­
nia, wytwarzając pewną ilość pary, która wy 
buchając zabiera ze sobą znajdującą się wyżej 
wodę. W ten sposób powstają wybuchy gejze­
rów przerywane i o tyle tylko regularnie, o ile 
jednakowe ilości wody w zetknięciu z gorącym 
pokładem lawy podlegają ogrzaniu, aż do 
wrzenia.

W Warach Karolowych rzecz ma się zu­
pełnie inaczej. Naturalnie, możnaby tamtejszy 
Sprudel nazwać także gejzerem, który wybucha 
co sekundę, wyrzucając także pomiędzy jednym 
strumieniem wodę, a drugim parę i kwas wę­
glowy. Ale niemuiej brakuje Sprudlowi tego, 
co stanowi istotę gejzerów — wrzącej wody, 
Sprudel bowiem wyrzuca tylko gorącą wodę.

Każdy zna studnie artezyjskie. Otrzymują 
one ciśnienie podobnie, jak sztuczne fontanny 
od rezerwoarów, położonych wyżej, niż ich u j­
ście. Jednakowo i zbiornik gurącej wody Spru- 
dla bynajmnej nie leży wyżej, niż jego ujście. 
Przeciwnie leży on, zdaje się, strasznie głęboko 
w wnętrzu ziemi. Karolowe Wary nie znajdują 
się na stynącym strumieniu lawy, jakiego po­
trzeba do wyjaśnienia początku gejzerów.

W dolinie pneślieznej miejscowości napo­
tykamy wszędzie na twardą opokę, granit i 
kwarc. Wkopując się coraz głębiej w ziemię, 
spostrzegamy, że temperatura jej podnosi się 
średnio o jeden stopień na każde trzydzieści 
metrów. Sprudel jest o jakich 30 stopni cie­
plejszy, niż zwyczajna woda źródlana: 30XbO 
daje 1 800 metrów głębokości, w której dopiero 
temperatura ziemi będzie się równała tempera­
turze Sprudla na powierzchni. Ponieważ jednak 
woda ta w drodze ku górze oziębia się, dlatego 
musimy przyjąć, że źródła jej leżą w głęboko­
ści co najmniej 3.000 metrów.

Olbrzymi ten zbiornik gorącej wody sama 
natura ctoczyła twardą sko-upą, jak jaje. Sama 
woda bowiem osadza już mocny kamień spru- 
dlowy i kwarc. Na tej skorupie mieszczą się 
całe Karolowe Wary. Prze wiei. ci wszy ją, natra­
fiamy na prawdziwu podziemny skarb gorącej 
wody. a z nowo powstałego otworu tryśnie wo­
da jeszcze wyżej, niż z naturalnego Sprudla. 
Jednakowoż tajemnicze siły przyrody uprzedziły 
już człowieka w tem wierceniu i same utwo­
rzyły drogę na zewnątrz dla podziemnej 
wody.

Czasem zdarza się nawet, że tych otworów 
tworzyło się więcej. Wówczas rzeczka Tept 
występowała po prostu z brzegów, nie mogąc 
w nieb pomieścić nadmiaru wody, a Sprudel 
jako niepotrzebny, przestawał tryskać. Tak było 
w 1809 r., kiedy to cale Karolowe Wary zalało 
otworzone przez naturę źródło. Sprudel wów­
czas znikł i zaczął „grać* dopiero wtedy, kiedy 
nowego jego konkurenta zatkano.

Takie wybuchy były dawniej dość < zęstem 
zjawiskiem w Karolowyzb Warach. A powsta­
wały dlatego, ponieważ Sprudel, osadzając na 
p n  -wodzie swoim kamień karlsbadrki i kwarc, 
zważa gc tem samem do tego stopnia, że już 
nie może poaolać wewnętrznemu prężeniu, któ­
re wskutek tego wzrasta tak gwałtownie, że w 
innem miejscu przerzyna opisaną wyżej skoru­
pę. Dzisiaj unika się tego w ten sposób, że co 
pewien czas przewierca się otwór Sprudla, o- 
czyszczając go z kamiennego osadu. Jdnakowoż 
i samemu Sprud*owi nie można za wiele zo­
stawiać swobody, pon eważ wówczas inne źró­
dła przestają działać z potrzebnem natężeniem.

Pod pierwszą skorupą , Sprudla* znajduje 
się druga i trzecia, a między niemi zbiornik 
wrzącej wody źródlanej, tak, ż» całe wary ka­
rolowe znajdują się na olbrzymim kotle paro­
wym- w którym ciągle wre woda pod działa­
niem gorąca wm trza ziemi.

Doliną karolowych warów przeciekająca rzecz­
ką Tept, jest otoczona zewsząd stromemi ska­
łami granitowemi. W dawnych czasach epoki 
napływowej, kiedy to niejedna mała. rzeczka 
wypłukiwała wielką dolinę, Tepta nie mogła 
tego uczynić, ponieważ wobec granitów była 
bezsilną. Geologowie objaśniają tedy powstawa- 
nirt takich dolin tylko zapadnięciem się ziemi, 
z powodu wypadków wewnętrznych. Karolowe

wary leżą w północnej części tak zw. .Czeskiej 
Wyspy*, jak ją geologowie nazywają. Wyspa 
ta wznosiła się zawsze, nawet wówczas, kiedy 
olbrzymie morze zalewało przestrzeń między 
azjatycką granicą Europy a Antylami amery- 
kańskiemi, otoczone z południa i północy, dzi­
siaj już w większej części nie istniejącymi la- 
s? n r z formacji trzeciorzędnej, Kiedy jednak 
owe .atlantyckie kontynenty* zapadły się w głąb 
wody, a równocześaie w Ameryce Andy 
a w Europie Alpy wynurzyły swe szczyty, to 
wówczas także i .W yspa Czeska* padła ofiarą 
strasznej rewolucji wewnętrznej, podczas której 
utworzyła się również kilkumetrowa rozpadlina 
karolowych warów. Szeregi wulkanów wyrzu­
cały płomienie, których wyraźne ślady widnieją 
do dziś na brzegach .Wyspy Czeskiej*, a do 
rozpadliny karolowych warów, zasypanej gru­
zami i skałami, wdarła się woda i wypełniła ją 
do brzegi. Z początku powstawały z tej kombi­
nacji elementów prawdziwe gejzery. Później 
jednak w miarę ochładzania się ziemi otaczają­
cej, woda gorąca uspokoiła się i ustaliła na tę 
wysokość, na jakiej utrzymywały ją ciągle do­
pływające źródła.

Będąc w stanie gorącym rozpuszczała te 
ccęści miueralne, które ostygłszy, musiała na 
nowo oddawać. Ponieważ zaś to ostyganie od­
bywało się na powierzchni, dlatego z biegiem 
stuleci pokryło się tale to jezioro gorącej wody 
skorupą mineralną, która uwięziła gazy i parę 
wodną wydobywającą się z wnętrza. Prężenie 
tych gazów i gorącej wody stanowi do dzisiaj 
silę wybuchową Sprudla. Dopływająca ciągle 
jako zimniejsza opada na dół, a tam ogrzawszy 
się wraca ku górze, tak, że nigdy jej nie za­
braknie dla człowieka, który z głębokich pod­
ziemnych jej zdrojów nauczył się czerpać dia 
siebie sity i zdrowie.

Dział ekonomiczny.
- W l 8 d 6 ń  8 października Zamknięci?

« rod*. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kroa? . 
483 25, Akęje węg. Zakł. kred. 7 2 3 '—, A k s» 
ifcptobanku 271* — , Akcje Unionbanku 536*—. 
Aktje Laenderbanku 395 '25, Akcje bankrrcts* 
456*—, Akcje Bodeocredit 929*—, Akeje g 1. 
Banku hipotecznego 537*—, Akcje kolei pa ist> . 
711*— , Akcje kolei poludn. 79 ' — , Akcji traw ? . 
it. a) —* —, lit. b) — *— , Akcje kete ElbctU 1. 

458* — , Akcje kolei p ólnocnej 5720, Akeje koleji 
dttraiowieckiej — * — , Akcje Alpin; 372* — 
Akeje R im i Muranji 439* — , Akcjr pragskiego To­
warzystwa żelaznego i5 1 2 '—, Akcje fwryki bresi 
319 ’— , Akcje tureckie tytoniowe 325 50, Obiig. 
węg. iademn. 97 85, Renta majowL IGO 80, Aus<i. 
renta koron 99 90 Węgierska renta koron. 97  70 
JA I. 'isty Tow. kred. ziemsk. 95*90, 4 pre>. 
iztj Banku kraj. 97*— , 4 i pół proc. listy Banku 
raj. 101*— , 4 proc. listy Banku hipot. 96*— ,

Ł i pól proc. 'isty Barku hipot. 100 30, 6 pro*. 
1 ety Panku hipot. 110* - , 4 proc. Gal. oblig. prepia 
98*50, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 96 7 5 , 
4 aro*. pożycz* m. Lwowa 94 75, Losy tureckie 
113 50, Marki 117*— , Ruble 253 25

W ie d e ń  8 października Kura ffleMy 
w iriańikiej.

Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr. z obli p. 
z r. 1830 3  proe. 264*— ; Austr. znkl. kr. z. ob­
je. z r. 1889 3 proc. 262 75; Tow. żegl. na Du. 
a |n  100 zł. m. k. 4 proe. — *— ; Uregulow. On 

ja z 1870 100 zł. 5 proc, 288*— j Węg. Bp-’ % 
k'f  po 100 zł. 4 proc. 254*— ; Pożyczka serbska 
p po 100 fir. 3 proe. 87*50; Tureckie obi. 
erem. kolej, po 400 fir. 113*— . 6) bezprocentowa: 
Selapaszteńskie (Basilica) 5 zł. 1 9 '1 0 ; Zakł. kredyt. 
C>« h. i p. po 100 żfc 428*— ; Clary 40 zł. m. k. 
2 0 5 '— ; Pożyczka m. Iasbruku 20 zł. 8 8 ' — ; Los; 
w. Krakowa 20 zł., 77*—; PożyczLa je. Lubiany 
£1 d . 77*— ; Ofen 40 zł. 196*— ; Palfly 40 *f- 
<n k. 188*— ; "zerw. krzyża auctrj. tow 10 zł. 
54 7 5 ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27 2 5 ;  Loz 
‘«wi. are. Rudolfa 10 zi. 7 3 '— ; Salma 40. zł. m 
b. 245 ' — ; Pożyczka salcburska 20 zł. 81*— ; 
< eijazka St. Gnoi . 40 zl. m. k. 255*— ; Lc** 
komunalne m. Wiednia z 1874 roku 425*—.

— W i e d e ń  8 października. {G iełda towu- 
9a). Cukier surowy od k. 18 50 do — *— . Ten-

d racja stała. Nafta galicyjska od k 32*— dc 
— '-  . Tendencja niezmieniona Sparytus od koroa 
37 80 do — *— . Tendencja słabnąca

— B e r l in  8 października. Przy zamknięciu 
wsiorajszęj giełdy: Kredyty 215*75, Ctr—tsb.hi y

153*— , Disconto C om andit 186*— , B erlińskie T ow  
4«adl. 155  4 0 , L aura 201  '7 5  B ochum ery 178  6 0 , 
l a t  ej połud. w schodaio-pruska 8 0  4 0 , R uble za go­
la r k ę  21 8  3 0 , Kolej w arszaw , w ied .11 8 0  4 0 , Kolej 
morza Śródziem nego 88*30, Kolej M eridionaina 
— •— , Loaj tureck ie  122*50 R ento  w łoska — *— , 
Hi irpener* kopalnie w ęgla 1 6 9 '7 0 , Kolej M arien- 
fe jrj-M ław ka 75  9 0 , K onsolidatioa 3 3 7 '— , L om ­
bardy 2 0 '2 5 , Kolej H enry -  *— , N iem iecki bank 
narodowy 116*50, K anada Frofered 1 3 3 * 5 0 ; Akcje 
U glugi ham burskiej 10 5  6 0 ;  W arszaw a krótki. 
(Kurz W arschau) — .— .

- B e r l in  8 października A ustrj. banknoty 
3 5 '4 0 , spirytus 43*— .

F r a n k f u r t  8 października. A ustr. kredyty 
21 5  7 5 ;  Kolej państw . 1 5 3 ' - ;  Laura 2 0 1 8 0 ,  
Gts«oa?u 186 10; Alpiny — — .

-  P a r y ż  8 październikr. 3 % renfc. i0 C '2 7  ; 
u tk a  29 '2 5 .

D ro b n e  Ogłoszenia
3 halerze za sloww. ftrdaaaie^ne ogłoszenie 30 ha<

H fh ip la m  ,ek°yJ f°rtePlann najnowszą metodą po naj- 
uUAICIalH przystępniejszych cenach. Zgłoszenia: ulica 
Korkowa 4, parter.

Całe s taw ne piętra
kuchnia, łazienka, wodociągi, trzy wejścia, balkon, klozjt 
woduy, oddzieluie Inb razem do wynajęcia. 734

i p~ lto męskie w d .b iy m  stanie do sprzedania, 
plac Marjacki 3 III. piętro, drzwi 8 746

t n r ł o n i n n  brótki Schweig. ofera tanio, sprzedam, Ko- 
r e r iC j i l t l i l  chauowskiego 2, drzwi 2. TŁO

Kn e j  s p i ła  zaajdzie miejsce z* raz w pierwszo’ dn .m  
A K ójU ln ll Zakładzie kąDielowym. Zajęcie pół dzienne. 
Zgh szenia zarpatrzone świ-dectwa ui i rekomendacją 
przyjmnje Administracja „Dziennika Polskiego*.

Ufa n n  nipn Aio n,et'h iupuje kttiilieaicę we Lw?-n lu  l i la  JlltU ł}j£G  wie, która jest bardzo korzystnie 
do spizedania; niech się uda do p Mikulińskiego we 
Lwowie, Wałowa 15. 749

1 tl07UPip1lłi dziewięcioletniej panienki, poszukuje 
na lll*  JulCIKI sję na wieś. Wymagania : Języz franen- 
ski, gra na  fortepianie. Zgłoszenia w redakcji , Dziennika 
Polskiego*.

Naliczycie! francuskiega podręczników, Zyblikiewi- 
cza 2, parter, popołudniu. 729

M lomkl! rod owita, udziela lekcji języka niemieckiego, 
H "HI li godzioa 30 centów, Pańska 27, I. piętro. 730

U io7 P n u ran n n l dtbrool Kuracyjny keniak prawdziwy 
nlC A ilIW illli L1 francuski, ca ła  butelka zł. 3 50, pół
I 80. ćwlrc but i z łr  pclecai handel Leonarda Soieokie- 
ge we Lwowie, B ttoregu 2. Wysyłki od 2 butelek odwro­
tnie do każdej mlejsoowośol. 430

111 *9711 °1 lne kopiuje, odnawia, PORTRETY (olejne i 
1111104} pastelowe) podłng fotografii, jakateż Obrazy 
dla koscif łów i cerkwi wykonnje po najniższych cenach 
W. KLEANDR, artysta-malarz, Lwów, ulica Sapińskiego 
1. 2 A.

II h -7V in i m c  na7U II w śródmieściu jest zaraz do wy­
li  UrAJIIII IlloyOAJ!) npjęcia. — Zgłoszenia przyjmnje
Administracja „Dziennika Polskiego*.

Pannfi Uzdolaiona w krawieczyzuie, poszukuje stałego 
m i t l l f t  zajęcia w prywatnym domu we Lwowie z catam 
utrzymaniem. Znając doskonale gospodarstwo domowe, 
mogłaby wyręczać panią domu. Zgłoszenia pod adresem : 
„Lina* do Administracji „Dziennika Polskiego*.

P o n ta n k n  aczelfi znajdzie za umiarkowaną cenę 
ra iliB I lK a  pomieszczen<» z troskliwą opieką. Fortepian 
w domu. Ulica Kalecza 1. 8, II. p. na lewo.

Ć ti i ln łn  rn o e k a  deserowe w 5-ciokilowych paczkach 
oW 'B 4h  IIIHoIU (4 i pól kg. masła), w cenie 2 k. 50 b. 
za kilogram, wysyła za pobraniem tub poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy, mleczarnia w Sarnkć en górnych p. 
Li; ica dolna. 733

Tuzin fotografii od 2 złr. L e u \ łra,zil ! r i ‘
ety-malarra. ul. Fredy 1. 7 . 668

W StOWiCiO P l0C° posada wolna.

Wyższe wykształcenie dla pad. i^N rin S L
literatura powszechna, socjologia, hisforja filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Nossig, L * u » . 
BL Antoniego Uałeckiego 2 634

W UlJUl nl. Kochanowskiego 7 a całe piętro 6 pokoi 
w illi z przy należnościami do wynajęcia. Oglądać 

11— 1.  73fc

i kuchnia za 60 koron Gródecka 51.
746

Odpowiedzialny za redate ję : Adam Krajewski.

Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostawewski-Bamński 
MiLski i Sp, — 2- drukarni M. Schmitts i Sp.


